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Wiadomości z Gdyni
„Pułaski" wrócił do portu macierzystego. — Bezpośrednia komunikacja 
Gdyni z całą Polską. — Budowa wielkiej hali targowej. — Budownictwo 

mieszkaniowe. — Gdynia prześcignęła Gdańsk w  ruchu portowym.
( Od własnego korespondenta)

P r z e d  św ię tam i W ie lk ie jn ocy  zaw i­
nął do portu gdyńsk iego  ©kręt P o l ­
sk iego  Transatlantyck iego  T o w  Okr. 
L in ji Gdynia - Am eryka  „P u ła sk i" ,  
p rzyw ożąc  z za oceanu 230 pasaże­
rów, 133 w orków  p ocz ty  i 482 ton 
towarów . W śród  pasażerów  były w y ­
b itn ie jsze  osob istośc i,  jak: p. J ó ze f
Kubisz, konsul R  P .  z N o w e g o  Jorku, 
p. W ładys ław  K oz łow sk i były konsul 
R .P . w Detro it, p. S. Zwolsk i,  konsul 
R. P. z W in n ip eg  w  Kanadzie , oraz 
k ilkudzies ięc iu  reem igran tów , ch cą ­
cych os ied l ić  s ię  w  Po lsce . —  „ Pu ła ­
sk i"  oddany zostan ie  do  g runtow ne­
go remontu, po c zem  pełn ić  b ędz ie  
s łużbę pom iędzy  Gdynią  a portam i 
europejskiem i, w ożąc  w yc ieczk i  pasa­
żersk ie .—  Linja Gdyn ia— Am eryka  za ­
m ów iła  dwa now e ©kręty pasażerskie 
zaopatrzone  w  motory, każdy z tych o- 
krę tów  m ieć  b ęd z ie  do 20 tys ięcy  ton 
po jem nośc i,  a kursować będą staie 
pom iędzy  Gdynią  a portam i A m e ­
ryki.

W  zw iązku z  ro zw o jem  miasta i 
portu Gdyni, M in isterstwo P o c z t  
i T e le g ra fó w  opracow u je  plan budo­
wy te le fon ic zn ego  po łączen ia  kab lo ­
w ego  p om iędzy  Gdynią a Z a g łęb iem  
W ęg lo w em . Kabel ten ma łą c zyć  też  
bezpośredn io  G dyn ię  z G rudz iądzem , 
Torun iem , W łoc ław k iem , a s ieć  po­
d z iem na  obe jm u je  także ca łe  w yb rze ­
że  i stąd kab lem  wodnym  —  Danję, 
S z w e c j ę  i N o rw eg ję .  P o łą c z e n ie  to, 
tak bardzo  potrzebne, ma ogrom ne  
zn aczen ie  dla ro zw o ju  handlu m or­
sk iego  Polski i innych krajów, za in­
teresow anych  Gdynią — W y b rz e ż e  na­
sze pod każdym  w zg lę d e m  un ieza leż ­
nia się od  po łączen ia  p rzez  Gdańsk, 
gd z ie  interesanci lub pasażerow ie  na­
si narażeni byli f c zęs to  na szykany 
n iem czyzny . O b ecn ie  trwają prace 
nad wybudow an iem  szosy, b iegnące j 
z Gdyni p rzez  W . Kack do  dalszych 
m ie jscow ośc i  P om orza ,  a stamtąd do 
ca łe j  Polski. T y m  sposobem  komuni­
kacja nasza unieza leżn ia  się od  przy­
k rego  pośredn ic tw a  Gdańska, który 
za zarobki z t e g o  tytułu, m iast o d ­
w d z ię c za ć  s ię  Po lsce ,  s tosow ał w o ­
b ec  niej wyra finow ane pruskie m e to ­
dy szykan.

P raw dopodobn ie  już w na jb l iższym  
czas ie  r o zpoczę ta  zostan ie  budowa 
w ie lk ie j ,  w ed łu g  najbardzie j  n o w o ­
czesnych  wym agań  hali ta rgow ej,  w 
której zna jdz ie  s ię  w sze lk i handel, 
p ozosta jący  dotąd  na p row izo rycz ­
nym rynku. M ie js c e  po tym rynku zu ­
żyte  b ęd z ie  pod budow ę  kilku g m a ­
chów. Na budow ę  hali ta rgowe j 
w p łynę ło  kilka o fert ,  z których na j­
korzystn ie jsza  okazała  s ię  o ferta  —  
po lsk iego  koncernu cem en tow ego . 
Kosz ty  budowy i c a łkow itego  urzą­
d zen ia  mają wyn ieść  900 tys ięcy  z ło ­
tych, które m iasto  spłaci w ciągu 8 
lat, z bardzo  n iskiem oprocen tow a ­
niem. Tym  sposobem  Gdyni p rzybę­

dz ie  je s z c z e  jeden  gmach, św iadczą ­
cy o rozw o ju  dawnej ubogie j w ioski 
na w ie lk ie  miasto.

M im o  w c iąż  w zrasta jącego  ruchu 
budow lanego ,  zam a ło  j e s z c z e  budujo 
s ię  w Gdyni d om ów  mieszkalnych, z 
c zego ,  o c zyw iś c ie  bardzo zadow o len i  
są różni dorobk iew icze -kam ien iczn icy ,  
k tórzy  c iąg le  je s z c z e  pobierają w y ­
górowany czynsz za m ieszkania. G dy ­
nia posiada kilka tys ięcy robotn ików, 
zatrudnionych p rzew ażn ie  w  porc ie ,  
a n ie pos iadających dobrych  m ie s z ­
kań. W ie lką  ruch liw ość  pod tym 
w zg lęd em  wykazu je  instytucja m ie j ­
ska p. n. T o w arzys tw o  Budowy O s ie ­
dli, w znosząc  setki d om ów  m ieszka ł 
nych, ale wszystko to je s z c z e  zam a ło  
dla ro zszerza jące j  się Gdyni, którą 
p rzedew szys tk iem  pow in ien  za in te re ­
sować  się kapitał prywatny, t. j. te 
osoby, k tóre posiadają oszczędnośc i,  
n iew iedząc ,  co z tern począć  w  in­
nych miastach, gdy natomiast w  G d y ­
ni m og łyby  p ien iądz ten zużyć, z p o ­
w odzen iem  na budow ę  dom ów , np. 
na parcelach, posiadanych przez  
wspom niane  T B O .  (biur© w  Gdyni, 
A l. Marsz. P i łsu d sk iego ) .  Na  o lb rzy ­
m ich  tych obszarach, ©bok dom ów , 
wznoszonych  przez  T B O .  powinny 
pow stać  setki os ied li,  aby każdemu 
dać dach  nad g łową, a z drugiej 
strony —  ukrócić  l ich w ę  kam ien icz- 
ników.

—  s

N ader  poc iesza jącym  ob jaw em  ży ­
wotnośc i gospodark i naszej jest w zra ­
stający c iąg le  ruch w porc ie  gdyń ­
skim, k tó rego  obró t  tow arow y  (p r z e ­
ładunkow y) za p ie rw sze  dwa m ies iące  
b. r. by ł o 5,4 procen t w iększy , ani­
żeli w  Gdańsku Gdynia w  styczniu 
i lutym b. r, miała obrotu  819,948 
ton, Gdańsk 776,948 ton. Gdynia 
is tn ie je  jako port dop iero  ed  roku 
1924, k iedy to do  naszego  portu 
rdzenn ie  po lsk iego  zaw iną ł p ierwszy 
statek tow arow y, ale w łaśc iw y  ruch 
w  p orc ie ,  pos iada jącym  już u rządze ­
nia techn iczne , ro zp oczą ł  s ię w dru­
g ie j  p o łow ie  roku 1927, natomiast 
Gdańsk posiada port już od d ługich  
w ieków .

W roga  P o ls c e  polityka Prusaków, 
którzy się narzucil i  Gdańskow i i rzą­
dzą nim w myśl w ichrzyc ie lsk ich  
wskazów ek  Berlina —  odb ija  się 
w ię c  na Gdańsku i w ym ierza  p o l i ­
c zek  Ber l inow i Po lska  p row ad ząc  
pracę  pokojową, jest pewna da lszego  
ro zw o ju  portu i swej polityki m o r ­
skiej od c z e g o  naród nasz odsuni ęty  
by ł p rzez  półtora  w ieku. W  szla 
chętnym  wyśc igu  pracy id z iem y  na­
przód, odpow iada jąc  na pruskie drw i­
ny —  wyn ikam i naszego  wysiłku w  
spełnianiu  ro li czynnika pokoju w 
Europie.

Praca portu gdyńskiego 
w I kwartale r. b.

M im o św ia tow ego  kryzysu gospo­
darczego ,  który narówni z innemi

portam i na Bałtyku, da je  s ię także 
w e  znaki gdyńskiemu, ©broty tow a ­
ro w e  teg© ostatningo, jak rów n ież  
ruch statków, wykazu je  w I kwartale 

br.łdalszy i to znaczny postęp. W  I kwar­
tale 1933r. przybyły  do Gdyni 893 statki 
(w  tern 381 z  ładunk iem ) o łączne j 
po jem nośc i  695,748 ton rej. netto, 
w ys z ło  zaś 885 statków (679 z  ła ­
du nk iem ) o po jem nośc i 690,940 ton 
re j .  netto. W  tym  sam ym  ©kresie 
roku 1932 w es z ło  do portu statków 
602 ( z  ładunk iem  173) o  po jem nośc i 
535,047 ton rej., netto  w ysz ło  zaś 
599 (513 ) o po jem nośc i 540,765 
t. r. n. P r z yw ie z io n o  do  portu w I 
kwarta le  r. b. 153.165 ton różnych 
tow arów , w yw iez ion o  zaś 1 106 293 
ton. A na log iczn e  l ic zby  za I kwartał 
roku 1932 wynoszą:*46.688 i 954.122 
ton.

W ywóz węgla przez Gdynię
W  marcu br. w yw ie z ion o  p rzez  

G dyn ię  o g ó łem  322.884 ton węgla , 
czy l i  o 3 tys. ton zgórą w ięce j ,  niż w  lu­
tym b. r. (319.533 ton) i o 65 tys ięcy  
w ięce j ,  niż w  marcu roku ub ieg łego  
(257.722 ton ) .  W ęg la  bunkrowego 
(s ta tk ow e go )  w yw ie z io n o  w marcu 
b. r. 11.168 ten (w  lutym br. 11.714 
ton i w  marcu roku. ub. 8.540 ton).

Eksport w ęg la  p rzez  G dyn ię  w 
p ierw szym  kwartale  roku b ie żącego

wykazu je  w  porównaniu z analogicz- 
nym okresem  roku u b ieg łe g o  także  
znaczną poprawę. Osiągnął on l ic zbę  
965.061.7 ton, podczas  gdy w  I kwar­
ta le roku ub. w yw iez iono  831.149.2 
ton węgla.

Gdynia sta je  s^ę teraz w ie lk im  por­
tem  bawełn ianym, o  c zem  św iadczą  
następujące l iczby : w 1-szym kwar­
tale 1932 roku p rzyw iez iono  do portu 
gdyńskiego 1 979 ten bawełny, a w  
1-szym kwartale  b. r. 13.667 ton. t.j. 
p rzyw óz  w zrós ł  7-krotnie.

R ów n ież  w zrós ł  p rzyw óz  juty, k tó­
rej w  1-szym kwarta le  roku 1932 
przyw iez iono  do  Gdyni oko ło  400 
ton, a w  p ierw szym  kwartale b. roku 
2.669 ton.

D otąd  portem  niem al m on opo lo ­
wym  dla baw ełny  i juty był n ie ­
m ieck i Hamburg, z którym Gdynia 
teraz skuteczn ie konkuruje.

Kazimierz Purwin.

Gzy Sowiety wezmą odział 
w konferencji waszyngtońskie!?

Londyn.— W e d łu g  doniesień  z  W a ­
szyngtonu, d ługoletn i gorący  zw o len ­
nik uznania S o w ie tó w  przez  Stany 
Z jednoczone ,  senator Borach, dom aga 
się zaproszen ia  rów n ież  Rosji s o w ie c ­
kiej na p rzedwstępną kon ferenc ję  
gospodarczą  w W aszyngton ie . Z d a ­
n iem  senatora Boraha, nie można 
opracow ać  żadnego  programu gospo ­
darczego , je ż e l i  d e c y z je  zostaną po­
w z ię te  bez  porozum ien ia  się z S o ­
w ietam i, za jm u jącem i zgórą  jedną 
6-tą c zęść  pow ierzchni ca łe j  z iem i.  
B e z  porozumienia  się z takim p o w a ż ­
nym czynnik iem  pokój gospodarczy  
świata nie jest do pomyślenia. b

Prow okacje
na p o g ra n ic zu

Paryż. —  W  szerok ich  warstwach  
pub licznośc i paryskiej panuje o lb rzy ­
m ie  ©burzenie wskutek sze regu  pro- 
w okacy j n iem ieck ich , które nastąpiły 
ostatnio na pogran iczu  francuskiem.

S pec ja ln e  oburzen ie  w yw o łu je  fakt 
iż  dwa holowniki, na leżące  de  A d m i ­
nistracji Bodeńskie j: O berre in  i Kun- 
zil, odp łynę ły  do b r z e gó w  francuskich 
na Ren ie  i s fo togra fow a ły  aparatem 
k inem atogra f icznym  wszystk ie  s z c z e ­
gó ły  fo r ty f ikacy j francuskich, pope ł­
niając w ten sposób szp iegostwo.

P o za tem  kilkakrotnie oddz ia ły  h i ­
t le row ców  n iem ieck ich  udały się osta­
tnio w mundurach na cm en tarze  w o ­
jenne w e  Francji. T łu m y  osób  z b ie ­
rały koło  h it le row ców  w mundurach 
i p ro tes tow a ły  p rzec iw ko  pogwałcen iu  
e lem entarnych  zasad gościnności.

W ied eń .— ■ Na 23 kwietnia zw ołany  
zosta ł do m ie jscow ośc i  Ku ffs te in  w 
Tyro lu  w ie lk i z ja zd  H it le row ców , na 
który ma przybyć wed ług  d o tychcza ­
sow ych  za p ow ied z i— 30 tys ięcy  c z łon ­
ków  h it le rowsk ich  o ddz ia łów  sztur­
m ow ych  z  Bawarji.

Starosta w Kuffste in  w p o ro zu m ie ­
niu z kra jowym  rządem  tyrolskim 
zn iós ł wydany n iedawno zakaz n osze ­
nia m undnrów i odznak hit lerowskich, 
aby w  ten sposób um oż liw ić  odbyc ie  
tego  zjazdu.

h itle ro w skie
fra n c u s k ie m .

W  w iedeńsk ich  kołach politycznych  
zap ow ied ź  z jazdu  wyw oła ła  duże p o ­
ruszenie, zw łaszcza ,  że  rząd austrjacki 
zam ierza  już w  najb liższym  czas ie  
wydać ogo lny zakaz noszenia mundu­
rów  partyjnych na obszarze  ca łe j  r e ­
publiki.

W  zw iązku z tym stanem r ze c zy  
zd ecyd ow a ł  s ię  austrjacki urząd kan­
clerski zażądać od zw ią zk ow ego  rzą ­
du w Tyro lu  wyjaśnień w spraw ie  
znies ien ia  zakazu noszenia mundurów 
h it lerowsk ich  w Kuffstein , a następ­
n ie p rzed łożen ia  sprawy do rozs trzyg ­
n ięcia kanc le rzow i Dolfussow i natych­
miast po jego  p ow roc ie  z Rzymu. b

N o w y  b u r m is trz
Chicago

C h icago— Następcą  zam ordow anego  
burmistrza m. Ch icago , Czerm aka, 
w ybrany zosta ł kandydat dem okratów , 
Edward  Kelly, inżynier pracujący od  
1894 roku w  Chicago:

W  ten sposób odpadły  os ta teczne  
szanse po lsk iego  kandydata na fo te l  
prezydenta, który m óg ł  c ieszyć  się 
poparc iem  po tężnego  bloku s łow iań ­
skiego, zam ieszka łego  w  Chicago. b 
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2 Dnia 19 kwietnia 1933 roku.

G O S P O D A  L U D O W A
Częstochowa, 11 Aleja 41, (w  podwórzu)

W y d a je :  1) Obiady z dwóch dań z p ie c z y w e m — 60 groszy
2 ) Zupa z ch lebem  30 groszy
3) Dania go rą c e  50 groszy
4) Szk lanka herb a ty  lub p iwa  20 groszy

G o s p o d a  lu d o w a  m a  na  ce lu  p rzy jśc ie  z p o m o c ą  m nie j  z am o żn y m  w a r ­
s tw o m  ludności,  k tó re  w  tych c ię żk ich  czasach  bo rykan ia  się z t rudnem i  
w aru n k a m i  by tu  z m u szo n e  są kosz tem  z d r o w ia  czynić  oszczędności  b u d ż e ­
to w e .

Kuchnia , p r o w a d z o n a  p r z e z  d łu g o le tn ie g o  kuchm istrza  i w s p ó łw ła ś c i ­
cie la  b. restauracji  „ P o lo n ia u p. C z e s ła w a  Matusiaka. (5)

Gospoda o tw arta  od godz,  7 rano do 23, bez p rze rw y .

Sowiety grożą Niemcom
zerwaniem stosunków handlowych

N o w y  m in is te r
poczt i telegrafów

W arszaw a .  —  P . P r e z y d e n t  R zp l i -  
te j  na w n iosek  p. p rezesa  R a d y  M i­
n istrów , m ianował p. E m ila  K a l iń s k ie ­
go  ppułk. W . P. m in is trem  pocz t  i 
t e le g ra fó w .

W  dn. 15 bm. now om ianow any  m i­
n is te r  poczt  i t e l e g r a fó w  ppułk. inź. 
E m il  Ka l ińsk i w  obecności p. P r e z e  
sa Rady' M in is t rów  z ło ż y ł  na Zamku 
na rę c e  P .  F re zy d en ta  R P .  p r z y s ię ­

g a  g

Moskwa. —  W zw iązku  z ostatn ią  
r e w iz ją  u p rzed s ta w ic ie la  han d low e­
go  Z S S R  w B e r l in ie ,  F e in s te i  :a, 
rząd  sow ieck i za pośredu ie tw em  s w e ­
g o  ambasadora w B e r l in ie  w ys ła ł  
os trą  notę  protestu jącą , g ro żą c  ze- 
rw an iem  stosunków hand lew ych  z 
N iem cam i, gdyby  podobne wypadki 
m ia ły  się p ow tó r zy ć .

W arszaw a .—  D o M in isterstwa Spraw 
Zagran icznych  napływają w ostatnich 
dniach bardzo l iczn ie  te legram y, na ­
dawane p rzez  organ izac je  żydow sk ie  
w  P o ls c e  oraz przez  zarządy gm in 
w yznan iow ych  żydowskich . T reśc ią  
tych depesz  jest  podz iękow an ie  i 
uznanie dla rządu po lsk iego za jego  
humanitarną akcję  obrony i opieki 
dla żydów  polskich w N iem czech ,  
pod jętą  p rzez  l iczne po lskie  placówki 
konsularne na teren ie  R zeszy  N ie ­
m ieck ie j  oraz p rzez  pose ls two R. P. 
w  Berlin ie . T e le g ra m ów  takich nade­
s z ło  dotychczas zgorą 200.

O prócz  gm in żydowsk ich  w P o ls c e  
występują równ ież  bardzo  l iczn ie  lo-

Moskwa. <—  W  ostatnim dniu pro ­
cesu p rzec iw  inżyn ierom  angielskim 
przesłuchano je s z c z e  raz wszystk ich  
oskarżonych angielskich. Rosyjskich  
oskarżonych przesłuchano rów n ież  
krótko.

G łów ny prokurator W iszyńskij o- 
św iadczył,  że  zeznan ie  oskarżonego  
Monkhousna, jakoby go  G P U . p rze ­
s łuch iwało  18 albo 19 godzin, nie 
jest zgodne  z rzeczyw is tośc ią .  Mon- 
khousena przes łuch iwano najwyżej

Rzym. —  Z e  ź ró d e ł  godnych  z a u ­
fania donoszą że  von Papen  starał s ię 
w  W atykan ie  z spow odow an ie  akcji 
O jca  Ś w ię te g o  na r ze c z  projektu Mus- 
so l in iego  w zakres ie  paktu cz te rech  
m ocars tw .

N iem co m  ch od z i ło  o wyzyskan ie  
m ora lnego  autorytetu Watykanu, c e ­
lem  usunięcia trudności, w iążących  
z e  z rea l izow an iem  nawet skorygow a­
nego  projektu.

Z e  ź r ó d e ł  watykańskich wysz ła  
w iadom ość ,  ż e  O jc ie c  Ś w ię ty  zosta ł 
po in form ow any drogą  rad jową o r o z ­
m o w ie  pom ięd zy  am basadorem  fran ­
cuskim w B er l in ie  Francois  P o n c eP em  
a H it le r em  je s zc ze  p rzed  audjencją 
von Papena. N as tro je  s fer n ie m ie c ­
k ich w R zym ie  w dalszym  ciągu wy-

N o ta  j e s t  z red agow an a  w n i e z w y ­
k le  o s tre j  fo rm ie  1 om aw ia  os ta tn ie  
w ypadk i teroru  s tosow an ego  wobee  
kup iec twa  i p rzed s taw ic ie l i  Z S S R  w 
N iem czech  i żąda zan iechan ia  te g o  
bezpraw ia  i r e w iz y j  u p rzed s taw ic ie l i  
Sow ie tów , g d y ż  w  p rzec iw n ym  raz ie  
rząd Sow ieck i b ędz ie  zmuszony o d ­
wołać s w je h  p rzed s taw ic ie l i .  g

kalne organ izac je  żydów  zach ow aw *  
czych  pod  nazwą „A g u d a ” . O rgan iza ­
cja ta wyraża w  swych te legram ach  
podz iękow an ie  rządow i polskiemu za 
obronę żydów  polskich przed  barba- 
rzyńskiem i napadami ze  strony h it le ­
row ców , po tęp ien ie  prześ ladowania  
żydów  n iem ieck ich , ośw iadczen ie  so- 
linarności z narodem  polskim p rz e ­
c iw  naporow i n iem ieck iem u  na gra ­
n ice Rzp lite j.

W res zc ie  o rgan izac je  żydow sk ie  za­
pow iadają  w swych te legram ach, 
że  sprawę prześ ladowań żydów  przez  
rząd n iem ieck i wnoszą do L ig i  N a ­
rodów . s

— o —

przez  8 lub 9 godz in  i to z p ew nem i 
p rzerwam i.

W yroku spodz iew a ją  się w  tych 
dniach.

W  m osk iewsk ich  kołach p o l i t y c z ­
nych tw ierdzą, że  żaden Anglik  nie b ę ­
dz ie  skazany na śmierć. N a w e t  gd y ­
by sąd w yda ł w yrok  śmierci, kara 
nie b ęd z ie  wykonana.

P o ło ż e n ie  oskarżonych rosyjskich 
jest "bardzo krytyczne, pon ieważ c z e ­
kają ich c iężk ie  kary. s

kazują zd en erw ow an ie  i n ie za d o w o le ­
nie. U w agę  dziennikarzy  zwraca  na 
s ieb ie  przedew szys tk iem  kanclerz  
Dollfuss. b

■ s-s-S-S-on O D D D O D D D

Potrzebni
kolporterzy gazet powyżej lat 16

Zgłaszać się do Administracji

Codziinnyek Wiadomości Śląskich
Tarnowsk ie  Góry  ulica Krakowska 15 

w godz inach  od  6 do 7 w ie c z .

s-̂ e- s - a s s a s s s a o o a

G ło d ó w k a  in w a lid ó w
w Warszawie.

W a rszaw a  —  same św ię ta  znowu 
ro zpoczę ła  grupa inw a lidów  w o jen ­
nych g łod ów k ę  w lokalu oddz ia łu  
warszaw sk iego  L eg j i  inw a lidów  na 
Krakow sk iem  P rzedm ieśc iu  32.

G łodów ka  ro zp o czę ła  się c z ę śc io w o  
w e  czw artek  o 5-ej popołudniu, a c z ę ­
śc iow o  o  godz. 9 w iecz .  R o zp o c zę ło  
ją 5 inwalidów . O b ecn ie  zaś g ł o ­
duje 13!

Grupa inwalidów , która obecn ie  
głodu je , dotychcazs  pracy nie o trzy ­
mała. M ów ią  oni, że  skoro mają ed -  
dz ią ln ie  g ło d ow ać  w domu, to wolą  
t© zrob ić  wspólnie. C z e m  s ię  teraz 
zakoń czy  - n iew iadom o, gdyż g łod u ją ­
cy in w a l id z i  nie ©puszczają lokulu 
Zw iązku . b

Chwila bieżąca.
—  W  A m ery c e  zosta ła  opub liko ­

wana broszura Ignacego  P a d e r e w ­
skiego, nosząca tytuł „Tak  zwany 
polski k o ry ta rz ” . Broszura ta om aw ia  
ściśle kw es t ję  P o m o rza  i koryta­
rza.

—  Ks. Kardynał-prymas H lond w y­
je cha ł  d© Rzym u na „R ok  Ś w ię ty " .

—  Na w iecu  autorów k om pozy to ­
rów, wykonaw ców  i p rzedstaw ic ie l i  
p rzem ysłu  g ram o fon ow ego  i f i lm o w e ­
go, w sali „M orsk iego  O ka*  w W ar­
s zaw ie  uchwalono b ezw zg lęd n y  bo j­
kot lekkie j muzyki n iem ieck ie j  w P o l ­
sce.

—  W  stolicy Andluzji —  Almaria, 
n iewykryc i sprawcy pod łoży l i  pod pa­
łac  biskupi m aszynę piekielną. S iła  
wybuchu wyrzuc iła  jedno skrzyd ło  
pałacu w pow ie trze ,  g rzeb ią c  pod 
gruzami kilkanaście osób.

—  Zarów no  w fab ryce  sztucznego  
jedwab iu  jak i w  fabryce  przędzy  
c zesankow ej,  strajk zosta ł z l ik w id o ­
wany. O b ie  strony zgod z i ły  s ię  na 
arbitraż inspektora pracy.

—  W  kośc ie le  Najśw. Marji Panny 
na N o w em  M ieśc ie  w W arszaw ie  po­
pełn iono św ię tok radz tw o  za pom ocą  
włamania. Zb rodn ia rze  zb ieg li.  P o l i ­
c ja  jest już na ich tropie.

—  Dziś  o godz. 10 rano rozp oczą ł  
s ię po kilkudniowej przerw ie , w są­
d z ie  ok ręgow ym  karnym w Krako­
w ie  dalszy ciąg procesu Gorgono- 
wej.

—  Am basador  St. Z jedn . Curley, 
z rzek ł  s ię ob jęc ia  p lacówki w  W ar­
szaw ie .

—  W ojska  japońskie za ję ły  po za ­
c ię te j  o fen syw ie  m iasto C z in -W ang- 
Tao, zdobyw a jąc  tern sam em  drogę  
otwartą na Pek in . s

Ze Si :sks.
(s ) Miesięczne zebranie N. Ch. Z. P 

w Targowicach Starych. W  pon ie ­
d z ia łek  17 b; m. odby ło  się w Tarno- 
v .cach Starych m ies ięc zn e  zebran ie  
N a rod ow ego  Chrześc i jańsk iego  Z w ią z ­
ku Pracy, na którem  re fera t w yg łos i ł  
p. dyr. W ażgow sk i.  b

M e c z l i g e n y  w W . Hajdukach
Ruch—Podgórze 4 ;1 (1 : 0 )

(s )  W śród  nieustannego d eszczu  
rozp oczą ł  s ię  w W. Hajdukach m ecz  
l igow y  pom iędzy  Ruchem  a P o d g ó ­
rzem  (K ra k ó w )  który skończy ł się 
prawdę tryum fem  dla benjaminka L i ­
gi na Śląsku w stosunku 4 : 0 ( 1  : 0). 
P o c zą tk ow o  atakowali gośc ie , le c z  nie

byli w stanie p rzed rzeć  s ię  p rzez  
obronę gospodarzy , która była w św ie  
nej fo rm ie .

W  15 minucie, G w ó źd ź  uzyskuje 
p ie rw sze  bram kę dla Ruchu. P o  zm ia ­
n ie  prób bram kę dla Pod gó rza  z d o ­
bywa Śc iborow sk i,  p oczem  niemal, że  
w  równych  odstępach  czasu zdobywa 
Ruch da lsze  trzy bramki p rzez  Peterka, 
W łoda rza  i G w oźdz ia .

M im o  okropnej pogody  zaw odom  
przyg ląda ło  się z górą 2 tys. osób. 
S ę d z io w a ł  b. sumienie  p. R ozen fe ld  
z  Bielska. b

Z  ży c ia  K o ła  P r z y ja c ió ł
Harcerstwa PolsKiego

( s )  W  tych  dniach —  odbyło  się 
w  T a rnaw sk ich  Góraeh pos ied zen ie  
p e łn ego  zarządu K o ła  P r z y ja c ió ł  H a r  
carstwa, na którem  ukonsty tuował 
s ię  zarząd  śc is ły  w  sk ładzie  pp: s ta ­
rosta  K a ro l  —  p rzew odn iczący ,  dr. 
K o z ie ł  —  sek re ta rz ;  K o c y b ik — skarb­
nik. Z e  sprawozdań, z ło żon ych  ze 
stanu l ic z eb n e g o  i dz ia ła luości ko­
mend hu fców  żeń sk iego  i m ęsk iego  
Z H P .  w  T a m .  Góraeh wyn ika , że  
hu fiec  żeński w  p ow iec ie  ta rn ogó r-  
skim l ic zb y  7 drużyn, ze  18® h a rce ­
rzam i i jedną! g rom adę  zuchową z 15 
d z iew czyn kam i oraz 2 d ru żyn y  w po ­
w ie c ie  lub lin ieck im , hufiec męski zaś, 
l i c z y  12 drużyn z 327 harcerzam i 
g rom adę  zuchową z 46-oma zuchami.

N ie  są l ic zon e  zwązk i drużyn, 
g d z ie  praca dop iero  ro zpoczyna  się. 
W  pracy w ych o w a w cze j  i w ys zk o le -  
n iow e j kom endy hufców  dążą do w y ­
rob ien ia  z harcerek  i h a re e r z y  jak  
n a jw iększych  o b yw a te l i  p ion ie rów  
polskości i do os ią gn ię c ie  jak n a jw ię -  
kazych re zu lta tó w  w zdobyw an ia  s to ­
pni i sprawnośc i harcersk ich , a ś rod ­
kami do te g o  celu wiodąeemi, są nie- 
ty lk o  p race  p row adzone  w  p o s zc ze ­
g ó ln ych  drużynach  i w iz y ta c je  d ru ­
żyn, urządzane p rze z  kom. hufca, 
le c z  także  ebozy , kursy dla zas tępo ­
w ych  d ru żyn ow ych  i z lo t y  hufców, 
k tó re  m ają  n iezw yk łe  znaczen ie  za ­
równo pod w zg lęd em  w y szk o len ie  • 
wym  jak  i w ych ow aw czym .

Hufce  żeńsk i i męski r o zw i ja ją  się, 
rosną w siłę, a d ru żyny  s to ją  na co ­
raz w y ż s z y m  poz iom ie . Nad drużyna­
mi musi jak  na jczu lszą  op iekę  r o z ­
c iągnąć, s tarsze  spo łeczeństw o , sku­
p ia jąc s ię  w K o le  P r z y ja c ió ł  H a rc e ­
rzy .  L ic zb a  h a rce rzy  w  pow iec ie  m u­
si sta le wzrastać, a duch i id e o lo g ja  
h arcers tw a  po lsk iego  p rom ien iow ać .

W  każde j m ie jscow ośc i  powiatu, 
p r z y  każdej szko le  muszą powstać 
d rużyny  h a rce rsk ie  i drużyny zucho­
we, bo w ych ow an ie  h arcersk ie  oparte  
j e s t  na jak ,na js i ln ie jszych  podsta- 
wach m ora lnych  i obyw ate lsk ich . T o  
te ż  n iech  każdy, do kogo  zarząd  
zw ró c i  s ię  z prośbą o wp isan ie  się 
na l is tę  cz łonków  K P H . ,  podpisem 
s tw ie rd z i  swą w o lę  na leżen ia  do K .P .  
H. i n ies ien ia  pom ocy m ora lne j i ma- 
to r ja ln e j  m łod z ie ży ,  z r z e s zon e j  w 
Zw iązku  H a rce rs tw a  P o lsk ie go .  g

P ra w o k ic i s  hitlerowców
w Król. Hucie

( s )  W  K ró l .  Hucie od p ew n ego  cza ­
su n iem a l cod z ien n ie  zda rza ją  się 
b ezcze ln e  p row okac je  n iem ieck ie . 
Ź ród łem  tych  p row ok a cy j  są c z łonko­
w ie  n iem ieck ich  o rga n iza cy j  spo r to ­
w ych  i tu rystycznych .

W  n ied z ie lę  np. a resz tow an o  5 o- 
eób, na leżącyeh  n iew ą tp l iw ie  do m ie j ­
scow e j bo jów k i h i t le row sk ie j ,  za b e z ­
cze lne  p row okac je  i ok rzyk i  na cześć  
H it le ra  na g łó w n e j  u licy  m iasta  K ró l .  
Muty. P r o w o k a to ró w  odprowadzono  
na kom isar ja t  i n ie w ą tp l iw ie  spotka 
ich zasłużona kara.

P r z y  odnawianiu zaś m agazyn ów  
Huty  K ró le w s k ie j  s trażak  hu tn iczy  
Jan Sobek  w ym a low a ł  na jedne j ze 
ścian m agazynu  o lb rzym ią  sw astykę  
h i t le row sk ą  z w ie lk im  napisem „D eu  
tsch land". W y w o ła ło  te  n ies łychane 
oburzen ie  wśród  robo tn ik ów , k tó rzy  
zmusili  p row oka to ra  do zam alowania  
napisu i swastyk i.

P o za  tern na te ren ie  K r ó le w s k ie j  
H u ty  zdarza  się, źe  rob o tn icy  P o la c y  
bardzo częs to  spotyka ją  się z p o g ro ź  
kami ze s tron y  k o le g ó w  N iem ców , g

Z a p is z  się na c zło n k a  
L ig i M o rskie j i K o lo n .

ZaKłady
Radjotechniczne Jf v  A  JrŁ l l  \Jr JOL

sp. z ogr. odpow.

Częstochowa, ul. Najśw. Marji Panny 39.

3-iampowy odbiorniK w cenie 2-lampowego
Prosimy nas odwiedzić i porównać cenę.

U zn a n ie  dla rząd u  polskiego
i p ro te s ty  do L ig i N a ro d ó w

P rze d  w yro k ie m  w  procesie
m o sk ie w sk im

Zabiegi Niemiec u 'a p ie ża
o poparcie p a k tu  4-ch.
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Dziś  B u g u m iła  
Jutro T y m o n a

Nocne d y ż u r y  a p te k
W  n ocy  z dnia 18 na 19 b. m. o tw a rte  

b ę d ą  n a stępu jące  apteki:
p. M anda ta  i N o w a k a  St. R y n e k  JSfs 2. 
p. W ło s iń s k ie g o  ul. 7 Kam ien ic  N 2 27

W  n ocy  z dnia 19 na 20 bm  o tw a rte  
b ę d ą  następu jące  apteki:

p. W a l o c h a  I I I  A l e j a  Nr. 50 
p. P ie ń k o w sk ie g o  i R e te r sk ieg o ,  u lica  

N a ru t o w ic z a  N r  44.

I  repertuaru Teatry i Kin.
Teatr Kameralny.

„S m ac zn y  ch le b '  k ła m s tw a " .”'!

Kino „Odeon".
„B ia ła  t ru c izn a”

Kino „Nowości".
,,Z ło ty  M o lo c h ”
i „B ez im ien n i  B o h a t e r o w ie "

— Na dobrze zasłużoną eme­
ryturę. —  Dr. W rześn iew sk i,  n a c z e l ­
ny lekarz szpitala N. Marji Panny w 
C zęs tochow ie ,  po 38 letn iej pracy w 
tym spitalu, wn iós ł do Magistratu po­
danie o p rzen ies ien ie  go  w stan s p o ­
czynku i przyznanie mu e m e ry ­
tury. s

— Koncert orKiestry M aryaar- 
Hi Wojennej w  Częstochowie. —
Coraz  w yraźn ie js ze  c iążen ia  in te resów  
Polsk i do m orza  sprawiają, że  św ia­
d om ość  p rzec ię tn ego  obywate la  w 
sprawach  morskich, jakko lw iek  nie 
w ytrzym u je  porównania j e s z c z e  z są- 
s iedn iem i o starych tradycjach m o r ­
skich państwami, coraz  jest g łębsza .  
Zarząd  g łów ny  L ig i M orsk ie j  i K o lo ­
njalnej docen ia jąc  ważność m orsk ie ­
g o  nastawienia obywateli,  w sze lk iem i 
dostępnem i środkami stara się uświa­
dom ien ie  to pod trzym yw ać i rozsze- 
rzać.

W yra zem  tych ciążeń jest zo rga ­
n izowany ostatnio w porozumieniu  
z d o w ó d z tw em  Floty, ©bjazd arty­
styczny po Po lsce , reprezentacy jne j 
ork iestry Marynarki W o jenne j  z G d y ­
ni pod d o w ó d z tw em  kapelm istrza  or 
kiestry kom pozy tora  kpt. A. Dulina 
P o  odbyc iu  40 koncertów  w e w s zy ­
stk ich  w iększych  miastach Polski 
u jeżdża  orkiestra Marynarki W o jenn e j  
d o  C zęs tochow y  w dniu 21 b. m. aby 
koncertow ać  o s iódm ej w ie c zo rem  w 
sali Straży, poprzedzana zasłużoną 
sławą swoje j p racow itośc i i w yso k ie ­
g o  artystycznego poziomu. N a le ży  
w yraz ić  nadzie ję , że  m ieszkańcy m ia ­
sta zrobią wszystko, aby gośc ie  z 
Gdyni czu li  s ię w  C zę s to ch ow ie  d o ­
brze . P rzy ja zd  z K a tow ic  nastąpi dnia 
21 fe.m. o godz. 11 rano. Orkiestra 
witana b ęd z ie  na dworcu  p rzez  w ła ­
d ze  w o jskow e  oraz m ie js co w y  O d ­
działu L ig i  M orsk ie j i Kolon ja lnej, 
d e le ga c je  s tow arzyszeń  i —  należy 
m ieć  nadz ie ję  —  tłumy publiczności. 
B ile ty  na w ieczo rny  koncert w sali 
S traży O gn iow e j,  który od b ęd z ie  się 
t e g o ż  dnia o godz. 7, są w p rzed ­
sprzedaży  w sekre tar jac ie  L ig i M o r ­
skiej i Ko lon ja lnej (A le ja  W o lnośc i  17), 
codz ien n ie  w godzinach  od 17.30 do 
20-tej.

Ceny b i le tów  niskie, bo od 85 gr. 
d o  zł. 2.80 wraz z podatk iem  m ie j ­
skim. s

— Zebranie obywatelskie Komi­
tetu obchodu 3 maja. O bywate lsk i 
k om ite t  obchodu  3-go  Maja i zb ió rk i 
na dar narodowy w C zęs toch ow ie  
prosi wszystk ie  związki, s tow a rzysze ­
nia i instytucje o w yd e legow an ie  upo­
ważn ionej osoby  na organ izacy jne 
zebran ie  kom itetu  obyw ate lsk iego , 
które o d b ęd z ie  s ię  w środę 19 b. m. 
o  godz .  19 w sali Rady M iejsk ie j, 
C e lem  i zadan iem  kom itetu  jes t  d o ­
starczen ie  funduszów na prace oświa-
o w e  Po lsk ie j  M ac ie rzy  Szkolne j,  w o ­

b ec  c z e g o  ca łe  spo łeczeń stw o  winno 
przyjść z  p om ocą  w  pracy obywa- 
watelsk ie j. b

H . IM IC H
Rok założenia 1848

F irm a

w Częstochowie
ul. P a n n y  M a r j i  16, t e le fo n  97.

poleca pierwszorzędnej jakości: 
farby, pokost, lakiery, cement i gips, 

w yroby szczotkarskie, 
oraz w sze lk iego  rodzaju papiery.

Każdy nowy Czytelnik otrzyma w Redakcji

bezpłatnie
b ra ku ją ce  a r k u s ze  pow ieści p . t .

„ W  Ś M I E R T E L N E J  W A L C E ”

Nowe moratorium
Dalsza ustawa t. zw. kryzysowa

—  U ch w a lon a  p rzez  Se jm  ustawa 
z dn. 29 m arca 1938 r. o u lgach w  
zak res ie  oprocen tow an ia  i te rm inów  
sp łaty  w ie r z y te ln o ś c i  h ipo tecznych ,  
wobec  og ło szen ia  j e j  w  d z ie ln ik u  u 
staw, stała s ię  z dniem 10 bm. pra 
wem  obow iązu jącem .

U staw a  ta j e s t  da lszym  c iąg iem  
w y ją tk o w y c h  praw  k ry zysow ych .

N o w e  u lg i odnoszą  s ię  już n ie ty l-  
ko do w ie r z y t e ln o ś c i  ro ln iczych , ale 
obejmują w sze lk ie g o  rodza ju  w i e r z y ­
te lnośc i zabezp ieczone  h ipo teką  u m o­
wną (um ow nem  prawem  zas taw u ) bez 
w zg lęd u  na te, e zy  d o tyczą  n ie ru ch o ­
mości w ie jsk ich , c zy  też  m ie jsk ich , 
—  oraz d ługów  g run tow ych .

N a jd on io ś le js zym  punktem ustawy 
jes t  przep is , źe  egzeku c ja  kapitału 
p ow yższych  w ie rzy te ln ośc i  n iedopusz­
czalna j e s t  do dnia 1 paźdz iern ika  
1934 r.

Odsetk i @d w ie r z y te ln o ś c i  należne 
za t zas od 1 k w ie tn ia  1933, choćby

— Przed zlotem młodzieży 
czerwoneKrzysKiej. W czora j  w lo­
kalu w łasnym  ( I I I  a le ja  71 ) odby ło  
s ię  zebran ie  sekcji p ropagandowej 
P o lsk ie g o  C ze rw o n ego  K rzyża  przy 
udzia le  p rzeds taw ic ie l i  m ie js c o w e j  
prasy.

Jak już donosil iśm y, z lo t  m ło d z ie ­
ży czerw onokrzysk ie j  od b ęd z ie  się 
w naszem  m ieśc ie  w dn. 20 i 21 maja. 
W  f l o c i e  w e źm ie  udzia ł m ło d z ie ż  
z w o jew ód z tw :  k ie leck iego ,  łódzk iego ,  
krakowskiego i ś ląskiego, oraz l iczne 
d e le ga c je  m łod z ie ży  C ze rw on ego -  
K  rzy ża  z innych w o jew ód z tw .  Spo. 
d z iew ane  jest  p rzybyc ie  do 10 tys 
osób, które zostaną rozkw aterow ane 
po szkołach.

W  p ierw szym  dniu zlotu, p ro jek to ­
wane jest zw ied zen ie  Jasnej Góry  i 
c a łe g o  miasta, w drugim  zaś odbędą  
s ię  popisy sprawności f izy c zn e j  na 
boisku im. Marszałka P iłsudsk iego  
(P u ła sk ie g o  2.) b

— Zebranie Komitetu społecz­
nego de walKi z Niemcami W  ub.
tygodn iu  w  sali j  R ad y  M ie jsk ie j  
odbyło  s ię  o gó ln e  sebran ie  kom itetu  
spo łecznego  do walk i z N iem cam i i 
p rzed s taw ic ie l i  p oszczegó ln ych  orga- 
n izacy j.

Z eb ran ie  z a ga i ł  inź Gn iew ińsk i 
p rosząc na p r zew o d n ic zą cego  k ie r o w ­
nika „J ed aoś  i p. Z ie l iń s k ie go ,  na 
asesorów  pp: K u rk o w s k ie go  i Bar-
e zyń sk iego ,  protoku ł p row ad z i ł  p. Ga 
rząd. Następni® zabrał g łos  p. Sta- 
chera, k tó ry  w  d łuższym  p rz em ó w ie ­
niu w y łu s zc zy ł  zeb ranym  sposoby 
skutecznej wa lk i z N iem cam i,  p rop o ­
nując n ie ty lko  bo jko t  tow a rów  n ie ­
m ieck ich  a le  rów n ież  i m ow ę, pisma, 
pozbaw ien ie  pracy  i w yd a len ie  z g ra  
nic Po lsk i „ s p e c ó w "  obyw ate l i  nie- 
mieckioh. Z k o le i  u tw orzono  sekcje : 
bo jkotu  tow arów , p ropagandow ą  b o j ­
kotu prasy i f i lm ów , usuwania z pra ­
cy  o b yw a te l i  n iem ieck ich , o rgan iza i  
c j i  w ie c ów  i pochodów. W  dyskusj.

ju ż  zasądzone, zosta ją  obn iżone do 
6 proc. w stosunku ręcznym .

E g zek u c ja  odsetek  j e s t  dopuszcza l­
na —  o i le  jednak chodzi o sam ka ­
p ita ł,  —  to n ie ty lko  egzekuc ja ,  ale 
naw et w ym agan ie  spłaty przed  upły­
w em  1 j X  1934 j e s t  n iedopuszcza lne

W s ze lk ie  uprzedn ie  um owy m ięd zy  
stronam i zm ie rza ją ce  do z r ze c zen ia  
się dłużnika z ko rzys tan ia  z u lg  n i­
n ie js ze j  ustawy są n iew ażne . *

W ie r z y c i e l  ma prawo domagania  
się w cześn ie js ze j  sp łaty kapitału t y l ­
ko w dwu wypadkach:

W e jś c ie  w ż y c ie  n in ie js ze j  ustawy 
pow s ta ją  n iew ą tp l iw ie  z u lgą  p rzede- 
w szys tk iem  :w łaśc ic ie le  n ie ruch om o­
ści m iejsk ich , k tó r z y  w  uc iąż l iw ym  
stopniu obarczen i są ustawą o och ro ­
nie lokatorów , g łó w n ie  dz ięk i mora- 
tor jum  dla bozrobo tnych , a k tó rzy  
dotychczas  z u lg ustaw odaw stw a kry  
z y s o w e g o  n ieko rzys ta l i .  g

nad re fe ra tem  p. S tachery  zab iera ło  
g ło s  kilku uczestn ików. N iespodz ian  
ką dla zeb ranych  by ło  ośw iadczen ie  
p. inź. G n iew iń sk iego ,  źe  i p o ­
chód nie odbędz ie  s ię  w  pon iedz ia łek  
a dop ie ro  w  n ied z ie lę  23 bm.

Z  T E A T R U .

,,Smaczny chleb kłamstwa"
Komedja w  3 ch aKtach 

BRUNONA W INAW ERA

Bruno W inawer, jest n iety lko zapa­
lonym kom ed jop isa rzem . le c z  i entu 
z jastą nauk ścisłyćh. S w o je  um ie ję ­
tności i zam iłowan ia  przenosi chętn ie  
do kom ed ji ,  ażeby profany, baw iąc 
się, m og ły  przy okazji j e s z c z e  się 
c zegoś  nauczyć. D la tego  też  „na war­
sz ta t"  b ie rze  ludzi uczonych, inżynie­
rów, lekarzy i f izyków , trochę narwań­
ców , trochę  naiwnych, t. zw. „ c ia ­
m a jd y ” , gdyż  jak już wspom nia łem , 
nam iętn ie  kocha w ied zę  ścisłą, na to ­
miast gardzi poez ją  i f i lozo fją .

W  kom ed jach  W inawera, dw ie  spra­
wy są za w sze  za jmujące, to osoba 
autora i postać sceniczna, p rzez  k tó ­
rą p rzem aw ia , w na josob istrzem  n ie­
jako im ieniu tenże  autor. Inacze j m ó ­
wiąc. kom ed j®— pisarstwo to, jest w y ­
b itn ie  „m o n o lo g o w e ” . Każda kom ed ja  
autora „S m a czn eg o  ch leba k łam stw a ” , 
jest, w m n ie jszym  lub w iększym  s to ­
pniu, n iem al osobistą spow iedz ią  pi­
sarza. „S m aczn y  ch leb  k łam stw a ” , 
jest  poprostu wersją żalu autora, zalu, 
ubranego w maskę dow cipu  i para­
doksu, jaki brzm i poprzez  wszystk ie  
k om ed je  pisarza.

Co w łaśc iw ie  specja ln ie  in teresuje  
W inaw era?  Czy nauka ścisła? Chyba 
n iezupe łn ie !  R acze j  c z ło w iek  nauki, 
i to nie każdy, le c z  p rzedew szys tk iem  
taki, który jest w życiu codz ienn em

nieporadny. Na iwny życ iow o  nauko­
w iec ,  w zg lędn ie  żarliwy wyznaw ca re- 
ligji uczonych, czu jący się w  o tacza ­
jącym  go  św iec ie  bardzo obco  —  to 
ulubiona figura w  kom ed jach  W in a ­
wera.

P rzeds taw ien ie  „S m a czn ego  ch leba 
k łam stw a” w naszym tea trze ,  posz ło  
po linji zdecydow ane j grotesk i, bo 
jest to komedja , o i lć  s ię tak wyraz ić  
można, wyb itn ie  „sa tyryczno-gro tesko-  
w a ” . P os ta c ią  centralną w tej g ro te s ­
ce  W inawera , jest uczony od m ien iec  
na t le  życia cod z ienn ego  i pospoli­
tych ludzi profesor, doktór Oskar 
L inc-Torgau : Ż y c ie  w tej gro tesce ,
w praw dz ie  ma pewną konkretność, 
ale ludzie, naogó ł zrob ien i są racze j 
z koncep tów  i paradoksów niż z  krwi 
i mięsa.

Sama fabuła kom ed ji  jest n iećo  
sztuczna i, p rawdę pow iedz iaw szy ,  do 
końca 3-go aktu, dok ładn ie  n iew iad o ­
m o o co  autorowi chodzi. Do pensjo 
natu, p row adzonego  w  Tatrach, p rzez  
pp. inż. Rodysów, przypadkowo przy­
jeżdża , europejska sława na f irm a­
m enc ie  m edycznym , autor w ie lu  d z ie ł
0 hormonach, laureat nagrody Nob la
1 t. d., i t. d., prof. dr. Oskar Linc- 
Torgau. P row ad z i  on proces ro z w o d o ­
wy ze  swą po łow icą , która oskarżyła 
go  przed  sądem  o s fa łszow an ie  m atu ­
ry, o m a ltre tow an ie  jej, s zczuc ie  psa­
mi ( jam n ik iem  —  sie i! ! )  —  uczyniła to 
wszystko z zazdrośc i,  że  znakom ity 
małżonek, n iezbyt znakom ic ie  spełnia 
swe obow iązk i małżonka, pośw ięca ­
jąc lwią c zę ść  sw ego  czasu racze j 
pacjentkom. W skutek procesu, p ro fe ­
sor, staje s ię p rzedm io tem  plotek ca ­
łe g o  świata, co  doprowadza  go do 
takiej pasji, że  ucieka z Berlina i 
„ z a w a d z a ” o pensjonat Rodysów  
w Tatrach, gd z ie  jednym  zastrzyk iem  
u lecza chorą na serce  p. Rodysową, 
uzyskując jej uwie lb ien ie . Pro f.  Tor-  
gau, przeprowadza  szereg  dośw iad ­
czeń  naukowych, m. in. i nad samym 
sobą, eksperyment, po lega jący na 
niespaniu, w ięc  —  przypadkiem  —  w 
akcie t rzec im  i ostatnim, usypia na 
piersi swej pacjentki (za  sceną), wy 
obraża jąc  sob ie  po przebudzeniu , że  
zosta ł je j  kochankiem. D och od z i  do 
arcykom icznego  cjui pro quo, po w y ­
jaśnieniu którego, następują ogó lne 
przeprosiny no i prof. w y je żd ża  z ż o ­
ną zpow ro tem  do Berlina i finita la 
c em m ed ia ,  zasłona zapada.

W  czas ie  sztuki, jak zwyk le , autor 
konsekwentn ie  „nabija  s ię ”  z e  w s z y ­
stkiego. Ironicznie uśmiecha się nad 
logiką kobiety, n iszczące j mąża, c e ­
lem  zdobyc ia  je go  miłości, drw i z sa- 
fanduły, profesora, któremu przypina 
fa łs zyw e  rogi, o śm iesza  prawo i a d w o ­
katów, w res zc ie  zaczep ia^Sokratesa  i 
MW iadom ośc i  L i t e ra c k ie ” .

K om ed ja  W inaw era  znalazła  w  na­
szym tea trze  św ietnych  wykonawców . 
Z roli prof. Oskara L inc-Torgau, Or- 
choń, można rzec  śmiało, s tw orzy ł  
m a łe  arcydzie łko. D z ie ln ie  mu s e ­
kundował ca ły zespół, a w ię c  panie: 
Ceranka w roli S te fy  Rodysowej,  Go- 
zdecka, jako żona profesora, której 
wolapiuk, im itujący c zes zc zy zn ę  d o ­
dała dużo w dz ięku  i G a llowa  w 
roli aptekarzowej, reporterk i etc. oraz 
pp. D em b ic z  (inż. Rodys ) ,  B rem  (a- 
dwokat) i P io trowsk i ( s z o f e r— potom ek 
kom turów  krzyżack ich ) .

Reżyser ja , inscen izac ja  i dekoracja , 
n iezawodna  —  dyr. Iw o  Galla, 

s d e k .

Sól bydlęcą
(Pieloną

po z ł .  5.50 2s 100 k g .
^ ĥ uksuk» c. LHKnsnata

bez  ogran iczeń  i b ez  z e z w o le ­

nia w ładz  m ogą  nabywać ro ln icy 

w dowolnych ilościach

w Walnym Składzie Soli
w  Tarn. Górach

t

przy Rzeźni MiejsKiej
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Wiadomości Badjowe
H u m o r  i taniec 

w  m u zy c e  k a m e ra ln e j
P o  pcdw yższym  tytu łem  nadaje radjo- 

stacja warszawska audycję  kameralną 
w dniu 23 b. m, o godz. 17 w  w y k o ­
naniu W arszaw sk iego  Kwarte tu  S m y c z ­
k ow ego .  Spec ja ln ie  dobrany program  
zaw ie ra  utwory, k tóre  już w  samym  
tytule m ają dźw ięk , humor i pogodę. 
P ie rw szą  kom pozyc ją  b ęd z ie  „K w a r ­
te t  H um orys tyczny"  c zesk iego  k o m p o ­
zy to ra  Razoka, z ło żony  z ró żn o rod ­
nych fragm entów , jak np.: ,,Kongres  
W r ó b l i ” , „Żebrak* ',  Ranek w  Kurniku"... 
Następn ie  usłyszą rad jos łuchacze  
„S c e n y  D z ie c i ę c e "  Achrona, sk łada ­
jące  s ię  z 16-tu drobnych obrazków  
m uzycznych  z życia  dz iec i.  W  o b y ­
dwu d z ie ła ch  występu je  w  silnym 
stopniu p ierw iastek  program ow y, n i e ­
w ątp liw ie  trudny do uwydatnienia ze  
w zg lędu  na czysty  styl muzyki kam e­
ralnej. b

P r z y je m n a  g o d zin a  
w  ra d jo .

W  n ied z ie lę  23 b.m. o g. 20 r o z g ł o ­
śnia war. nadaje audycję  p. t. „ P r z y ­
jemna god z in a " ,  na które  z ło żą  się 
piosenki popularnego już dzisiaj chóru 
Juranda, następnie c iekaw e  m elore-  
cy tac je  przy fo rtep ian ie  Leona  Łuski- 
no, k tórego  p ierwszy  występ  w radjo 
w  b ieżącym  sezon ie  spotkał s ię z na­
der przychylnem  p rzy jęc iem . A u dyc ję  
urozm aic i w eso ła  muzyka z płyt g ra ­
m ofonow ych . b

Recital ś p ie w a c zy  
E m m y  S za b ra ń s k ie j
W  pon iedzia łek  24 b. m. o godz. 

22,05 wystąpi z rec ita lem , uta lento­
wana m ezzesopran istka  p. Em m a Sza -  
brańska, z p rogram em  z ło żon ym  z s z e ­
regu pieśni S zopsk iego ,  N oskow sk iego  
i Schumanna, oraz  z pop isowych  aryj 
operowych ; z „Sam sona  i D a l i ” oraz 
z „C a r m e n ” . b

Transmisja z  Budapesztu.
©nia 24 b. m. o godz. 20.20 ro z ­

g łośn ie  „P o ls k ie g o  R a d ja "  transm ito­
wać będą wspaniały koncert o ra to ­
ryjny z Budapesztu  w wykonaniu po­
łączonych  orkiestr (150  osób ) i ch ó ­
rów  (300 osób ) budapeszteńsk ich  
z u dz ia łem  artystów op erow ych  pod 
dyrekc ją  s ław nego  kapelm istrza  F e ­
liksa W eingertnera . W  p rogram ie  ora- 
torjum „C h rys tu s "  Fr. L iszta. b

P o ls k i ko n c e rt 
s y m fo n ic zn y

W e  wtorek  25 b. m. o godz. 19 
nadany zostan ie  popołudn iowy kon 
ce r t  sym foniczny, pośw ięcony  w y łą c z ­
nie  m uzyce  polskiej, w  wykonaniu 
ork iestry  F ilharmonji W arszaw sk ie j  
pod  dyrekcją  G rzegorza  F ite lberga . 
Na  program koncertu z łożą  się: p o e ­
mat sym fon iczny  „M on a  L i z a "  L. R ó ­
życk iego ,  „ B a j e c z k i "  A . W ien iaw sk ie ­
go, oraz „S c en a  w ie jsk a "  o  wyb itn ie  
po lsk im  charakterze  P. Maszyńsk iego, 
w res zc ie  sym fonja  Borow sk iego .  b

M ik o ła j O r łó w  
w  ra d jo .

W  n ied z ie lę  28 b. m. o  godz .  20,15 
w koncerc ie  sym fon icznym  transm ito ­
wanym  z F ilharm onji  W arszaw sk ie j 
w e źm ie  udz ia ł św ia towe j s ławy pia­
nista, M ikoła j O r łów , który z tow a ­
rzyszen iem  orkiestry odegra  e fek to ­
wny II koncert fortep ianow y R achm a­
ninowa, oraz koncert  c -m o ll  Mozarta, 
W  częśc i  o rk ie s t row e j— oparta na te ­
matach ludowych „S u i ta  Kurp iowska" 
M. Bukie lsk iego, polaka z p o c h o d ze ­
nia p rzebyw a jącego  stale w N ew - 
Yorku . B ęd z ie  to p ie rw sze  wykonanie 
tego  dz ie ła . O rk ies trę  prowadzi ka­
pe lm istrz  G rze go r z  F ite lberg .  b

B iu ro  D zie n n ik ó w  i O g ło s z e ń
= „RENOMA” =

N M

wrł. M a r ja n  Ż u k o w sk i
Częs toch ow a , A le ja  21, te l .  448

P R Z Y J M U J E :  O g ło s z e n ia  . do w szystk ich  p ism  k ra jo w y c h  i zag ran iczn ych ,
P O L E C A :  D z ien n ik i  i cza sop ism a  k r a jo w e  i z ag ran iczn e  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  ty ton iow e , pap ierosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

to w e ,  w e k s le  i t. p. ^
K A L E N D A R Z E  N A  R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I S O L I D N A ®
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Jo g  indyjski z  W a rs za w y
g ra s o w a ł w e  Fra n c ji.

W śród  polskiej em igrac ji  w e  Fran­
cj i  od  w ie lu  lat g rasował n iesam ow ity  
fakir indyjski znany pod pseudon im em  
Ben Ali. O g łasza ł  s ię on jako jog  
indyjski, f i l o z o f  astro log iczny, badacz  
z jaw isk  m etapsych icznych , znaw ca  
przysz łośc i i t. p. W  szumnych o g ło ­
szen iach o b ie c yw a ł  na jpewn ia jsze  h o ­
roskopy na p rzysz łość  za cenę  kilku­
nastu franków.

Ta jem n icy  Ben A li  uprawiał inny 
je s zcze ,  bardz ie j  n ieb ezp ieczn y  p ro ­
ceder. Jak ustaliły francuskie w ła d ze  
bezp ieczeńs tw a , udz ie la ł  on za g rube

opłaty porad lekarskich. Porady  te  
stały na p oz iom ie  zn achorów  średn io ­
w ie c z a  i c z ę s to  zag raża ły  życ iu  pa­
c jentów .

P łom ienn ook i fakir jast w r z e c z y ­
w istośc i rodow itym  warszaw ianinem . 
N azyw a  się A leksander  Hindus. K iedy  
poczu ł,  że  grunt pali mu się pod no­
gami, uc iek ł z Francji i ukrył s ię  w  
W arszaw ie .

W ła d ze  francuskie zw róc i ły  s ię  do 
po lskich  o wydan ie  go  Francji.

N araz ie  Ben  A li przepadł.  b

K siążą i jego sto m a łżo n e k
A n n a m  o c ze k u je  p o w ro tu  c e s a rza .

P o  kilku latach stud jów  powraca  
w  tych dniach na łono rodziny i o j ­
czyzny  m łody  cesarz  Annamu.

S to l ica  Hue przygo tow u je  w  zw iązku  
z tern s ze reg  uroczystośc i,  m iędzy  
innemi ce rem on je  przys ięg i bóstwu 
zwanem u Nam -G iao , a składanej co 
3 lata.

M iasto Hue jest is to tn ie  egzo tyczne . 
P o d  murami jego  płynie „R zek a  za ­
p ach ów ” , na której b rzegach  rosną 
pola tulipanów a w yże j w znoszą  się 
tarasy pól ryżowych . Na w odach  rzeki 
kołyszą s ię  z łoc is te  okręty, na leżące  
do w ładcy.

Z am ek  cesarza  o toczony  jest pod­
wójnym  m urem , a ca ły  kompleks zw ią ­
zanych z nim gm achów  nosi nazw ę  
Pu rpurow ego  Miasta. Do zamku w ied z ie  
D roga  W iec zn e j  Cnoty, a sam gm ach 
jest  cudem  z laki z łota , porcelany i 
bronzu.

Matka m łod ego  cesarza p rzygo to ­
wuje wszystko na powrót  syna. O b a ­
wia się, zarówno, jak i ca łe  o to c z e ­
nie, że  książę zbyt już p rzyzw ycza i ł  
s ię  do zachodn ie j kultury sto l icy  nad- 
sekwańskiej i że  c iężko  mu b ęd z ie  
w o jczyźn ie ,  wśród je j e g zo tycznych  
zw ycza jów .

Jednym  ze  zw ycza jów  najtrudniej 
przychodzących  m łodem u  cesarzow i

W ie c zó r ro m a n s ó w  
cygańskich

Dnia 26 b. m. o godz . nada r o z ­
głośnia warszawska m iły  w ieczó r ,  
który wypełn ią  romanse cygańskie, 
zna jdu jące  zaw sze  popularność wśród 
szerok ich  mas słuchaczy. P ieśn i te 
będą wykonane p rzez  chór, S iem io -  
nowa z tow arzyszen iem  zespo łu  gitar, 
bądź też  p rzez  p. O lg ę  Kamińską, 
obdarzoną niskim g ło sem  a ltowym , 
która śp iewać  b ęd z ie  przy w tó rze  
chóru i gitar. h

0 francuskiej kulturze jest zwycza^ 
posiadania stu żon.

Żony  te d z ie lą  się na 9 kategory i
1 są zw iązane  z cesarsk im  m a łżon ­
kiem  na ży c ie  i śm ierć .

N ie  palą ich, coprawda, na stosie  
po śm ierc i cesarza , ale go lą  im g łow y , 
ubierają w szaty m niszek  i każą o d ­
dawać s ię  w y łączn ie  m od łom  za je g o  
duszę. b

Z b r o d n ia rk a  c z y  u m y ­
s ło w o  chora?

( x )  N iedaw no  temu Chateau Gon- 
t ie r ,  małe m ias teczko  francuskie , b y ­
ło  św iadk iem  n iesam ow ite j  sensacji.  
W y k r y t o  bow iem , że 23-le tn ia  M arta  
Cheseau, służąca fa rm era  p. M a labry ,  
usiłowała  zabić c zw o ro  j e g o  m a leń ­
kich dz iec i,  k tó re  p o w ie rzon o  j e j  o- 
p iece.

Jak w y k a za ły  dochodzenia , zb rod ­
n iarka j u i  na drugi d z ień  po p r z y ­
ję c iu  służby u p. M a labry , usiłowała 
jed n o  z dz iec i w rzu c ić  do ro zp a lon e ­
go  pieca. W  k ilka  dni późn ie j  w rzu ­
ciła inne dz iecko  do stawu, poczem  
udając rozpacz ,  zaa larm owała  o „w y  
padku" r o d z iców  —  i, na szczęśc ie  
dz iecko  zdołano uratować. In nym  ra* 
zem M arta  Chesneau usiłowała , zd ó w  
p rze z  rzucen ie  do pieca, zg ład z ić  
t r z e c ie  zko le i  dz iecko , 8 - le tn ią  
ch łopczyka, na drugi zaś dz ień  usiło­
wała w rzuc ić  do studui 2 le tn ie g o  j e ­
go  s ios trzyczkę .

P r z y z n a w s z y  się do swych zb rod ­
n iczych  zami rów , dodała że p ią te  
d z iecko  miała zabić łopatą.

M a r tę  Chesneau osadzono w  a re s z ­
cie. E k s p e r ty za  p sych ja trów  w yk a ­
że, e zy  ma s ię  tu do czyn ien ia  z n ie 
zw yk le  cyn iczną  le c z  zd row ą  zbrod- 
niarką, c zy  też  —  z kob ie tą  um ysło ­
wo chorą i zw yrodn ia łą .  g

P o p ie ra jcie  L .  0 . P . P .

Taje m n ica m isji 
F a w c e tta

(x )  Pu łkow n ik  F a w ce t t ,  k tó r y  w y ­
je ch a ł  w  celu badania dzik ich  oko lic  
N a to  Groaso w  centrum  B ra zy l j i ,  
z g in ą ł  od 7-miu lat.

P r z e d  opuszczen iem  osta tn ie j  p la ­
ców ki c yw i l iz ow an e j ,  F o r tu  B&kairi, 
odw ażny  badacz p isał o p łom ien iach , 
k tó rych  t e r y to r ja  m ia ł p rzebyć ,  m. i 
w  ten sposób: P e w n e  z nich są lu ­
dożercze , inne m ają  zw y c za je  n ie ­
p rzy ja zn e  np. złamać p rzyb ys zow i 
nogę ,  a następnie zapytać, kim je s t  
i c zego  sob ie  ży czy .

23 maja 1925 r. F a w c e t t  i j e g o  
dwóch to w a r z y s z y  w k roczy l i  do dżun­
g l i .  Od te go  czasu D iew iadomo co 
się z nimi stało. Ekspedyc je ,  w ys ła ­
ne na ratnnek badaczy, n ie  p r z yn io ­
s ły  nic dok ładnego  i sp raw dzon ego . 
B y ć  m oże, iż  F a w c e t t  zos ta ł  zam or­
dow any  jak  to p rzyp a szc za ł  D yo tt .

A  m oże  racze j  uznać n a le ży  za  
s łuszn ie jsze  p rzypu szczen ie  p ew n ego  
m yś l iw ego ,  szw ajcara  z pochodzenia., 
k tó ry  tw ie rd z i ,  że  F a w c e t t  i j e g o  to 
w a rzy s ze  są w ięźn iam i jed n ego  z p le ­
mion indy jsk ich  nad Am azonką . g
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KĄCIK RADJOWY.
W a r s z a w a ,  ś ro da  19 kw ietn ia .
P ły ty  g r a m o fo n o w e .
P r o g r a m  dla m łodz ieży .
F ły ty  g ra m o fo n o w e  
O dczyt  dla m atu rzystów .
P ły ty  g r a m o fo n o w e  
O dc zy t  dla m aturzystów .  
„S k rzynka  P o c z to w a  R o ln ic za * .  
F e l j e t o n  literack.
P r a s o w y  dziennik rad jo w y  
W i a d o m o ś c i  sp o r to w e .
K o n ce rt
„N a  w id n o k r ę g u 1*.
M uzyka  taneczna  z p ły t  g r a m o ­
fonowych .
O dc zy t  w  ję z .  e sp e ra n c k im .  
M u zyk a  taneczna  z dane.

Doszukuję  2 pokoje  z kuchnią o ra z  
■ 1 pokój z kuchnią, m o ż l iw ie  w ś ró d ­
mieściu . O fe r ty  w  A dm in istrac ji  „K u r -  
jera** pod  „Pokoje**.____________ __

Akuszerka Częst. K asy  C h o ry ch ,  A n n a  
P ro t  (ul. C m entarna  11), udz ie la  p o ­

rad. D l a  n ie za m ożn yc h  u stępstw a .

Doszukuję  2*ch lub  3-ch pokoi z ku-  
• chnią z w sze lk iem i  w y g o d a m i  w  
ś ródm ieśc iu .  W i a d o m o ś ć  w  A d m in i ­
stracji  p o d  „Lokal** 123-7

llfy k w in tn ą  k on fekc ję  dz iec ięcą  p o l e -  
W  ca „Halina”. Al.  Kościuszki. 1 I 5

Biuro „W A W EL" posiada n a jw i ę k s z y  
w ybór  rea lnośc i ,  na jkorzystn ie j p o ­

ś redn ic zy  przy  kupn ie  i s p rze d a ż y .  —  
Zg łoszen ia  p rzy jm u je ,  o raz  informacjt- 
u dz ie la  bezp łatn ie :  B iuro  „ W A W E L "
K rak ó w ,  G ro dzk a  60, tel. 108— 60 

(30— 13)

Do s p rze d an ia  dom  z p la c e m  f r o n to ­
w y m  na  d w ie  ulice, p rz y  to rze  k o ­

l e j o w y m  w  C zę s to c h o w ie .  W i a d o m o ś ć  
w  A d m in is t rac j i

T g ) f * 7 2 | ”  Farbiarnia, pralnia che-  
yy I  I g l J L C I  miczna i bielizny, Często ­
chowa, Al. Wolności 2/6 obok kina „Odeon *  
Pierze i czyści wszelką garderobę po ce­
nach zniżonych. Plisuje suknie i odnawia, 
kurtki skurzane. Kołnierze 15 gr.

DO sprzedania oficyna p a r t e ro w a  nowa.  
z p lacem , o g r o d e m  i z iem ią  o rn ą  

łączne j p rzes trzen i  około  3 m ó rg  w  C z ę ­
stochow ie , b lizko  ś ródm ieśc ia .  B l iższa  
w iad o m o ść :  u lica W i l s o n a  Na 34, m ie s z ­
kania JS& 16.

Dam z a ję c ie  z  d o b r y m  w y n a g r o d z e ­
niem, " j. p o ż y c ze n ie  1 do 2 tys. z L  

z z a b e z p ie c z e n ie m  h ipo teczn em . O fe r ty  
k ie ro w a ć  do Adm in istrac ji ,  p o d  
„ P e w n a  Lokata* '

P o le c a  s ię  m yd ło  do p r a n ia

„ B O H A T E R ”  N r . 1
najlepszej jakości 

zaraz do użytkowania dla Sz. Gospodyń

Żądajcie tylko mydła „BOH,AT E R ” 
z Częstochowskiej Fabryki Mydła

S. i A. K R 0 M 0 Ł 0 W S K I
Częstochowa Nadrzeczna 4, tel. 513

N o w o o t w o r z o n y

Zakład Krawiecki ubiorów męsK.i okryć damskich

Ludwika Bartnika
Częstochow a, ul. D ą b ro w sk ie g o  nr, 8

W y k o n u j e  z a m ó w ie n ia  tanio, szybko  i so lidn ie . —  N a j ­
ś w ie ż s z y  k ró j.  —  N a jn o w s z e  żu rna le .  —  O b f ita  kolekcja  

m a te r ja łó w  bielskich.

Ceny ogłoszeń: za w i e r s z  m i l im e t ro w y  p r z e d  tekstem  1 złoty, w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. D r o b n e  og ło szen ia  po  5 gr. za  w y ra z .  N a jm nie j  50 gr.

Rękop isów  nadesłanych Redakc ja  n ie zwraca . Nakładem  S pó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „DRUKARZ"

Drukarn ia  „ U d z ia ł o w a "  w C zę s to h o w ie  N a jśw . P a n n y  M ar j i41 .


